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Wstępniak 

 
 

 

Drogie Czytelniczki i Czytelnicy! 

 

W dzisiejszych czasach dużo się pozmieniało. Jednym się żyje 

lepiej – mamy nadzieję, że wśród nich jesteście Wy – a innym gorzej. 

Jednak chyba wszyscy się zgodzimy, że jest inaczej. Niektórym brakuje 

spotkań z przyjaciółmi lub większych imprez, ale siedząc w domu 

najbardziej stęskniliśmy się za podróżami i to właśnie na nich chcemy 

się skupić w tym numerze LOGOSu. 
 

Na następnych stronach możecie sobie przypomnieć wspaniałe 

wycieczki czytając wiersze o podróżach lub wciągając się w pamiętnik 

pisany przez… jeża! Może dowiecie się czegoś ciekawego od pani 

Doroty Luberdy, z którą przeprowadziliśmy wywiad albo 

zaciekawicie się dziwnymi tradycjami w innych krajach. Będziecie 

mogli także przeczytać o miastach świata, górach w Polsce czy o 

transporcie, dzięki któremu możemy zwiedzać całą kulę ziemską. 

Pamiętajcie też o pięknych rysunkach, bez których LOGOS byłby 

nudny oraz o krzyżówkach i rebusach, jakie czekają na Was na końcu 

każdego numeru. 
 

Mamy nadzieję, że chociaż w małym stopniu ta jedna podróż po morzu 
rysunków, lesie ciekawych tekstów i interesujących miejscach w 
LOGOSie zastąpi Wam zamknięcie w domach w trakcie pandemii. 

 

Miłego czytania 

Redakcja LOGOSu 
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Dzięki podróżom odkrywamy świat, 
 

W ich trakcie uczymy się więcej niż w ciągu kilku szkolnych lat. 
Dzięki nim wiele miłych wspomnień mamy, 

 

I każdą podróżą swoje horyzonty poszerzamy. 

 

 

W ciągu jednej podróży, 
 

Możemy zrozumieć jaki świat jest duży. 
 

Jak bardzo różni się zamarznięta Grenlandia, 
 

I położona na wschodzie egzotyczna Tajlandia. 

 

 

W podróży możemy spotkać wielu ciekawych ludzi, 
 

Których nietypowa tradycja czasem zaskoczenie w nas budzi. 

 
 
 

Kiedy w zamkniętym mieście siedzimy, ogarnia nas ślepota, 
Jednak, gdy otworzymy szeroko stolicy wrota, 

 

I kawałek świata zwiedzimy, 
 

Jego piękno dostrzec potrafimy. 



 
 
 

Wywiad z p. Dorotą Luberdą 
 
 
 

W związku z tematem tego LOGOSu – czyli podróżami – od razu 

przyszło nam na myśl, że przecież idealną osobą do wywiadu będzie 

pani Dorota Luberda. Przecież to ona nauczyła nas tylu ciekawych 

wiadomości o zwierzętach, krajach, kulturach. Dlatego też właśnie z 

nią przeprowadziłyśmy ten wywiad. A oto on: 

 
 
 

 

LOGOS W ilu krajach pani była i które z nich się pani 

najbardziej spodobały? 
 

Nie umiem podać dokładnej liczby, ale myślę, że to jest między 20-

25 krajów, które w swoim życiu już zwiedziłam. Podobają mi się 

najbardziej wszystkie kraje Arabskie. 

 

 

2. Czy myśli pani, że warto odwiedzić kraje arabskie/ 

dlaczego? 
 

Myślę, że warto po to, aby poznać zupełnie inną kulturę, po to, aby 

poszerzać swoje horyzonty i podróżujemy po to, żeby poznawać to 

co jest nam nieznane. Warto jeździć w takie miejsca, które nie są 

podobne do Polski, nie ma podobnych ludzi, tylko są zupełnie inni. 

Po to, żeby przekonać się, że świat jest różnorodny, że jest piękny, 

że wszędzie żyją ludzie i oni tak samo chcą żyć w spokoju, w 

szczęściu, miłości jak my. Warto poznawać nie tylko przyrodę, ale 

też zwyczaje ludzi i nie zamykać w takim swoim małym świecie, 

ale poszerzać swoje horyzonty. 

 
 

3. Czy podróżowanie sprawia pani przyjemność? 



 

Są dwa aspekty – pierwszy to jest podróż, której nie lubię, bo ja nie 

lubię latać samolotem, nie lubię tego poczucia, że jestem wysoko, i 

że nie mam nad tym kontroli. Ale też nie lubię ze względu na ślad 

węglowy, który samolot zostawia. Więc staram się po każdej 

podróży samolotowej która emituje bardzo dużo dwutlenku węgla 

odliczać na kalkulatorze jaki ślad węglowy pozostawił ten samolot 

za sobą, czyli ile dwutlenku węgla spalił i wtedy pewną sumę 

pieniędzy przekazuje na fundacje chroniącą przyrodę. W ten sposób 

płace za mój ślad węglowy, ponieważ nie chce przyczyniać się do 

zanieczyszczenia środowiska. I tej części nie lubię, ale wszystkie 

pozostałe uwielbiam. 

 
 

4. Jaki kraj chciałaby pani jeszcze odwiedzić? 
 

Chciałabym bardzo zobaczyć Emiraty Arabskie, chciałabym 

polecieć do Dubaju, bo jeszcze tam nie byłam. Moim marzeniem 

jest stanąć na równiku, mimo że ta linia istnieje tylko na siatkach 

geograficznych i mapach, ale chciałabym mieć świadomość, że 

stoję na równiku. 
 

 

5. Czy czytała pani jakieś książki o podróżach, które 

chciałaby pani polecić? 
 

Tak, wszystkie reportaże Ryszarda Kapuścińskiego, który pięknie 

pisze o całym świecie. Jest taka seria podróżnik, która opowiada 

też o różnych fragmentach. Beata Pawlikowska to autorka, która 

pisze fantastycznie o różnych miejscach na ziemi. Więc tak, 

czytam takie książki, ale robię to głównie po to, aby poznać 

różnych ludzi, którzy tam są, ale wolę sama podróżować. 

 

 

6. Czym różni się kraje europejskie od krajów poza 

Europą? 
 

Różnią się stylem życia, kulturą, zapachem oraz jedzeniem. Różnią 

się także tym co możemy dotknąć i tym co do nas dopływa z takim 



 

opóźnieniem. Różnią się strojem ludzi, ich życzliwością. Zimą 

byłam w dalekim kraju w Azji Mniejszej – Omanie – tam 

doświadczyłam pomocy lokalnej ludności, ludzie, którzy pierwszy 

raz mnie widzieli… pomogli mi w dużych tarapatach. Rok temu 

we Włoszech zostałam okradziona, to mi się nigdy nie zdarzyło w 

krajach arabskich, ale oczywiście nie oceniam kraju po jednej 

osobie. 
 
 
 

 

Wywiad przeprowadziły Nela Łaś i Julka Wakuła z 7a 
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Miasta Świata 
 

Miłosz Kozłowski 7a 

 

 

Miasto to wyjątkowa struktura, tworzona przez ludzi już od lat. Pierwsze miasta 
powstały w Mezopotamii, najwięcej miast w średniowieczu, a najpiękniejsze 
budynki, np. kościoły lub pałace, w baroku. Miasta zawsze dużo znaczyły w 
strukturze kraju oraz świata. Są stolicami państw, punktami handlu lub 
przystankami na dalekich trasach. Lecz niektóre z nich znaczą coś więcej - i o nich 
dziś opowiem.  

Nowy Jork 
 

To miasto jako największa metropolia Stanów Zjednoczonych ma ponad 10 
milionów mieszkańców. Dzieli się na 5 dzielnic – Manhattan (najgęściej zaludniony 
obszar Nowego Jorku), Brooklyn (dzielnica z największą ilością mieszkańców, Bronx 
(najdalej na północ wysunięta dzielnica), Queens (dzielnica o największej 
powierzchni) i Staten Island (połączona z resztą miasta tylko mostem Verrazano – 
Narrows). Miasto leży nad rzeką Hudson, na Long Island, na wyspie Manhattan, na 
Staten Island oraz na wielu drobnych wysepkach. 
 

Miasto zostało założone w XVII wieku przez Holendrów jako Nowy 
Amsterdam. W 1664 roku przejęli go Anglicy, nazywając go Nowym Jorkiem. Od 
tego czasu miasto rozwijało się jako port morski, było też przez pewien czas stolicą 
Stanów Zjednoczonych. W XIX wieku bardzo się rozwinął, gdyż poszerzono siatkę 
jego ulic, przybywało też wtedy wielu imigrantów, a w latach 20 – tego samego 
wieku - stał się najludniejszym miastem na świecie.  

Każda dzielnica Nowego Jorku jest inna. Manhattan jest najstarszą dzielnicą, 
najgęściej zabudowaną, znaną z Central Parku, licznych wieżowców i Times Square. 
Na terenie Manhattanu znajduje się centrum Nowego Jorku. Brooklyn to dzielnica 
mieszkalna, charakteryzuje się różnorodnością etniczną i dużą ilością parków. 
Większość ludzi, którzy mieszkają na Brooklynie pracuje na Manhattanie. Bronx jest 
w większości zamieszkiwany przez ludzi pochodzenia latynoskiego i 
Afroamerykanów. To właśnie tam narodził się hip – hop i rap. Queens to największa 
dzielnica Nowego Jorku. Ma na swoim terenie jedno z większych lotnisk w mieście. 
Staten Island to dzielnica posiadająca najbardziej podmiejski charakter. Znajduje się 
tam tylko jedna linia metra – to bardzo mało jak na standardy nowojorskie 
(wszystkich lini jest 27). 
 

Moskwa 
 

Moskwa to największe miasto Europy. Cała aglomeracja liczy ponad 17 milionów 
mieszkańców. Jest stolicą Rosji i jej największym miastem – bo warto przypomnieć, że 
Rosja leży na dwóch kontynentach. Jest strategicznym punktem na 



 

mapie świata i mieszkają w niej wpływowi ludzie – Moskwa skupia w sobie najwięcej 
milionerów z miast Europy. 
 

Początki Moskwy sięgają 300 – 400 lat p.n.e. Był to gród plemienia 
ugrofińskiego. Później na tych terenach osiedlili się Słowianie. To tam były początki 
księstwa Moskiewskiego - późniejszej Rosji. Zawsze było najważniejszym miastem 
w rozwijającym się imperium - oprócz parudziesięciu lat chwały Petersburga (za 
czasów Piotra I Wielkiego był on stolicą Rosji). Później intensywnie się 
rozbudowywało przez napływ mieszkańców - głównie mieszkańców wsi. 
 

Moskwa ma wiele pięknych zabytków. Najbardziej charakterystyczna jest 
chyba Cerkiew Wasyla Błogosławionego na placu czerwonym. Jest to piękna, 
kolorowa świątynia z wieloma kopułami - z których jest znana. Została zbudowana 
przez Iwana IV Groźnego w celu upamiętnienia pokonania tatarów Kazańskich. 
Ciekawym obiektem jest też Kreml – obecna siedziba głowy państwa, Vladimira 
Putina. 
 

Ówczesna Moskwa jest bardzo nowoczesna – ma swoje Międzynarodowe 
Centrum Biznesowe. Jest też całkiem dobrze skomunikowana – ma cztery 
obwodnice, trzy lotniska, dziewięć dużych dworców kolejowych i 12 linii metra. 
Moskwa jest też pokryta siecią tramwajową, autobusową, a nawet trolejbusową. 
Pekin 
 

Pekin to jedno z największych miast świata. Liczy prawie 22 miliony 
mieszkańców i jest drugim największym miastem Chin. Sąsiaduje z prowincją Hubei 
oraz z Tiencinem – kolejnym dużym chińskim miastem. Jest centrum kultury, 
przemysłu a także ważnym węzłem przesiadkowym. 
 

Jego historia sięga dalekiej starożytności, kiedy był stolicą państwa Yan. Kiedy 

przeszedł w inne ręce, podupadł i podzielił się na wiele mniejszych miasteczek. W 
średniowieczu stolicą Chin był Nankin, a Pekin nazywano Beipingiem – czyli Północnym 

Pokojem. Później stolice przeniesiono z Nankina do Pekinu i nazwano go Beijing – czyli 

Północna Stolica. Za tamtych czasów wybudowano właśnie Zakazane Miasto, pałac 
dynastii Ming, który teraz jest jedną z największych atrakcji Pekinu. Znajduje się w 

centrum miasta. Następnie wiele razy miasto zostawało stolicą, lub przestawało nią być 
- walcząc o to miano z Nankinem. Było też przez pewien czas okupowane przez Japonię. 

Ostatecznie zostało stolicą po II wojnie światowej i zostało nazwane Beijing – tak 

mówimy na Pekin po angielsku. 
 

Pekin rozbudowywany był promieniście, zgodnie z obwodnicami. Tradycyjne 
budowle budowane są w stylu siheyuan. Są w kształcie kwadratu, w środku mają 
dziedziniec albo oczko wodne. Są one jednak coraz rzadsze, a w ich miejsce 
budowane są bloki mieszkalne. Rząd Pekinu postanowił jednak pozostawić parę 
dzielnic hutongów - bo tak są nazywane – aby w przyszłości zostały zabytkami. 
 

Pekin jest także bardzo nowoczesny. Flagową budowlą w tym stylu jest np. 
Teatr Narodowy. Znajduje się w centrum Pekinu i ma wyjątkowy, niepowtarzalny 
kształt.  
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Podróżując po świecie możemy w różnych krajach spotkać różne – dla 

nas dziwne - święta i tradycje. Wiele z nich ma swoje początki bardzo 

dawno temu, a część już nie jest kultywowana. Poniżej znajdziecie kilka 

najdziwniejszych tradycji z różnych części świata. 
 

________________________________________________________ 

 

 

1.W mieście Buñol w Walencji odbywa się znany na całym świecie 
festiwal La Tomatina. Uczestnicy festiwalu obrzucają się tonami 
pomidorów dla czystej frajdy! 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

2. W Neapolu w sylwestra ludzie wyrzucają z okien meble i różne inne 
przedmioty. 
 
 
3. W Caracas, stolicy Wenezueli, w Wigilię nie jeździ się autem. Ulice 
są zamykane dla ruchu samochodowego, bo wszyscy pędzą do kościoła 
na rolkach. 



 
 

4. Na Litwie unika się dawania w prezencie skarpetek lub butów. 
Litwinie uważają, że obdarowana osoba wyjdzie w tych butach z ich 
życia. 
 
5. W Nepalu urzędowy nowy rok 2074 przyszedł dopiero w połowie 
gregoriańskiego kwietnia 2017 roku. Wcześniej, 30 grudnia, swoje 
święto obchodzili Gurungowie, pod koniec stycznia przypada Sonam  
Losar Tamangów, a 9 lutego Nowy Rok tybetański. Wygląda na to, 
że cały rok w Nepalu mógłby być jednym wielkim świętowaniem! 
 
 
6. Podczas Festiwalu Aadi w Tamil Naju, w Indiach Księża mogą 
miażdżyć kokosy na głowach wyznawców, aby zapewnić im szczęście i 
zdrowie. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

7. Finlandia jest miejscem, gdzie odbywa się wiele dziwnych 
konkursów. Jednym z nich jest rzucanie telefonem komórkowym na 
odległość. Nowozelandzki student pobił rekord Guinnessa rzucając 
swoją Nokią N5 na odległość 120,65 m. Inne zaskakujące sporty w 
Finlandii to: rzucanie butami, błotna piłka nożna czy mistrzostwa w 
noszeniu żon. 
 



ANTEK NOWAK (E) 6B 
 

PRZEWODNIK PO WARSZAWIE 
 

(pięć miejsc, w których możesz dowiedzieć się co nieco o 
otaczającym nas świecie) 

 

SPIS TREŚCI 

1. Mapa 

2. Łazienki Królewskie  
3. Warszawskie Zoo 

4. Kampinoski Park Narodowy  
5. Muzeum Łowiectwa i Jeździectwa w Łazienkach Królewskich  
6. Ogród botaniczny (przy Łazienkach Królewskich)  
7. Zakończenie 

 

Mapa  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

Czerwony – Kampinoski P. N.  

Żółty - Łazienki Królewskie 
 

Niebieski – Muzeum Łowiectwa i Jeździectwa 
Czarny – Zoo 
 

Zielony – ogród botaniczny Uniwersytetu Warszawskiego  
 
 
 



 
Łazienki Królewskie 

 
  
 
Cennik: 
 

• Wstęp do Łazienek Królewskich jest bezpłatny. Obejmuje on 
zwiedzanie świątyń, amfiteatru oraz parku. Natomiast 
zwiedzanie Pałacu na Wyspie, Oranżerii i Teatru Królewskiego, 
Pałacu Myśliwieckiego, Białego Domku oraz Muzeum Jeździectwa 
i Łowiectwa, (o którym będziesz mógł przeczytać dalej w tym 
przewodniku) są odpłatne, poza piątkiem.  

• Pałac na Wyspie (Pałac na Wodzie) 
 

Bilet normalny: 25 zł  

Bilet ulgowy: 18 zł 
Dzieci i studencie do 26 lat: 1 zł 

 

• Stara Oranżeria Bilet 
normalny: 20 zł 

 
Bilet ulgowy: 15 zł 
Dzieci i studenci do 26 lat: 1 zł 

 
• Muzeum Łowiectwa i Jeździectwa 

Bilet normalny: 10 zł  
Bilet ulgowy: 5 zł 
Dzieci i studenci do 26 lat: 1 zł  

• Pałac Myśliwiecki 

 

Bilet normalny: 10 zł 
Bilet ulgowy: 5 zł  

Dzieci i studenci do 26 lat: 1 zł 
Opis: 
 

• Miejsce poznania historii Polski z okresu panowania Króla Augusta 

Poniatowskiego. 
 

• Miejsce w którym, można nauczyć się nazw wielu roślin (są 
tabliczki z napisem gatunku rośliny). 

 
• Dodatkowo co tydzień organizowane są w Palmiarni darmowe 

kursy o przyrodzie. 
 



• Można także poobserwować zmieniającą się przyrodę w 
poszczególnych porach roku (flora i fauna). 

 
• Świetne miejsce na spacer, odpoczynek, a także piknik w gronie 

rodziny czy przyjaciół. 
 

• Doskonałe miejsce do poszerzenia wiedzy na temat zwierząt 
- wystarczy wejść do Muzeum Łowiectwa i Jeździectwa. 

 
Godziny otwarcia: 
 

• Łazienki otwarte są od godziny 7:00 do 20:00. 
 

• Szczególnie polecam nocne zwiedzania, gdzie Łazienki są otwarte do 
późnych godzin. Rozwieszane są wtedy lampiony i można zwiedzać 
Pałac na Wodzie w nocnej atmosferze. 

 

 
Warszawskie Zoo 

 

 

 

Godziny otwarcia:  

Od grudnia do stycznia: 
 

• 9.00-15.30 w dni powszednie,  
• 9.00-16.00 w soboty i święta 

 

luty i listopad: 
 

• 9.00-16.00 
 

marzec i październik: 
 

• 9.00-17.00 
 

Od kwietnia do września: 
 

• 9.00-18.00,  
• 9.00-19.00 w soboty i święta (od maja do września) 

 

Cennik:  

kwiecień-wrzesień: 
 

• bilet normalny - 30 zł  
• bilet normalny z Kartą Warszawiaka - 28 zł 

 
• bilet ulgowy (dzieci od lat 3, uczniowie, studenci do lat 26, emeryci 

i renciści do 75 lat) - 20 zł  
• bilet ulgowy z Kartą Młodego Warszawiaka - 18 zł  



• bilet rodzinny 2+1 - 70 zł/3 os.  
• Bilet: rodzinny 2+2 i więcej - 20 zł/1 os.  
• Bilet rodzinny 2+1+ Karta Warszawiaka/Karta Młodego 

Warszawiaka - 68 zł/3 os.  
• Bilet rodzinny 2+2 i więcej + Karta Warszawiaka/Karta Młodego 

Warszawiaka - 18 zł/1 os. 
 

• Bilet roczny - normalny imienny - 100 zł; ulgowy imienny - 60 
zł; duplikat - 15 zł 

 

październik - marzec: 
 

• Bilet normalny - 20 zł  
• Bilet normalny z Kartą Warszawiaka - 18 zł 

 
• Bilet ulgowy (dzieci od lat 3, uczniowie, studenci do lat 26, emeryci i 

renciści do 75 lat) - 15 zł  
• Bilet ulgowy z Kartą Młodego Warszawiaka - 13 zł  
• Bilet rodzinny 2+1 - 50 zł/3 os.  
• Bilet rodzinny 2+2 i więcej - 15 zł/1 os.  
• Bilet rodzinny 2+1+ Karta Warszawiaka/Karta Młodego 

Warszawiaka - 48 zł/3 os.  
• Bilet rodzinny 2+2 i więcej + Karta Warszawiaka/Karta Młodego 

Warszawiaka - 13 zł/1 os. 
 

• Bilet roczny - normalny imienny - 100 zł; ulgowy imienny - 60 
zł; duplikat - 15 zł 

 

Kiedy można oglądnąć dokarmianie zwierząt?  

codziennie 
 

• foki - 10.00 i 14.30  
• szympansy - 11.00  
• goryle - 13.00  
• pingwiny - 9.30 i 14.00 

 

Poniedziałki, środy i piątki: 
 

• piranie - 11.30 
 

codziennie (od 15 czerwca do 30 sierpnia): 
 

• hipopotamy - 12.00  
• pawiany - 12.00  
• lemury - 13.30  



• nosorożce - 14.00 
 

Opis: 
 

• W Zoo można zdobyć wiele ciekawych informacji o zwierzętach.  
• Podczas obserwacji dokarmiania dowiadujemy się co jedzą.  
• Przy każdym zwierzęciu jest tabliczka z jego nazwą i opisem. 

 
• Podczas obserwacji zwierząt możemy dowiedzieć się jak 

wygląda, jak się porusza itp. 
 
 

 
Kampinoski Park Narodowy 

 

  

Cennik: 

• Wstęp wolny. 
 

Godziny otwarcia: 
 

• Kampinoski Park Narodowy jest otwarty 24 godziny na dobę. 
 

• Niestety w okresach występowania suszy wejście do Parku może 
być zabronione. 

 

Opis: 
 

• Można zaobserwować różnorodne zwierzęta. Zabierając ze sobą 
atlas zwierząt wyszukuj informacje na temat napotkanych 
okazów. Ewentualnie czytaj wszystkie tablice informacyjne. 
Pamiętaj NIE DOKARMIAĆ zwierząt!!!! 

 
• Możesz obserwować nie tylko zwierzęta, ale również rośliny. Weź ze 

sobą atlas roślin. Możesz sprawdzić nazwę i opis napotkanej rośliny. 
 

• Dużym plusem jest spokój, w którym możesz zobaczyć 
wszystko prawie tak, jak stworzyła natura. 

 
• PAMIĘTAJ nic nie wynoś z P. N. ani nie strasz zwierząt i nie dokarmiaj 

ich, nie niszcz niczego i zachowaj tą piękną, niezmąconą, leśną i miłą 
ciszę!!! Za niewłaściwe zachowanie grozi mandat!!! 

 
• Jeśli nie masz atlasu roślin czy zwierząt, zabierz ze sobą zeszyt i 

ołówek - zapisuj w nim interesujące Cię okazy. W domu lub w 
szkole możesz poszukać odpowiedzi na intrygujące Cię pytania. 

 
  



 
Muzeum Łowiectwa i Jeździectwa w Łazienkach Królewskich 

 

 

 

 

Cennik: 
 

• Bilet normalny 
 

• Bilet ulgowy 
 

• Dzieci i studenci do 26 lat 

 

 

10 zł  

5 zł 
 

1 zł 
 

Godziny otwarcia: 
 

• 11.00 - 18.00 (poniedziałek),  
• 9.00 - 18.00 (wtorek-niedziela). 

 

Opis 
 

• Jest to muzeum poświęcone łowiectwu i jeźdzectwu.  
• Jest w nim pięć sal tematycznych.  
• Moją ulubioną jest sala z ptakami, gdzie jest ok. 100 modeli ptaków.  
• Mój ulubiony eksponat to rudzik. 

 

 



 

• Ponadto jest sala zwierząt żyjących w lasach, w tropikach oraz 
obszarach okołobiegunowych.  

• Na korytarzu są porozwieszane skóry i kości zwierząt. 
 

• Pół sali poświęcone jest koniom. Umieszczony tu szkic konia 
pokazane około czterdziestu jego organów. 

 
• W muzeum Jeździectwa i Łowiectwa można również dowiedzieć się 

jak zmieniały się wozy konne na przestrzeni historii. 
 

 

Ogród Botaniczny Uniwersytetu Warszawskiego (przy Łazienkach 
Królewskich) 

 

 

Cennik: 
 

• Bilet ulgowy 6zł. 
o uczniowie 
o studenci 
o emeryci o 
renciści  
o osoby niepełnosprawne 

o wycieczki zorganizowane (od 9 osób)  
• Bilet normalny 12zł.  
• Darmowe wejście dla 

o studenci Uniwersytetu Warszawskiego 
 

o pracownicy Uniwersytetu Warszawskiego 
o emeryci Uniwersytetu Warszawskiego  
o członkowie Klubu Absolwenta Uniwersytetu 
Warszawskiego o posiadacze honorowych kart wstępu  
o dzieci do 6 roku życia 
o opiekunowie osób niepełnosprawnych 

 

Godziny otwarcia: 

kwiecień-sierpień 
 

• 9.00 - 20.00 (dni powszednie)  
• 10.00 - 20.00 (soboty, niedziele i święta) 

 

Wrzesień 
 

• 10:00 – 18:00 (dni powszednie)  
• 10:00 – 18:00 (soboty niedziele i święta) 



 

Październik 

10:00 – 17:00 (dni powszednie) 

10:00 – 17:00 (soboty, niedziele i święta)  

Opis: 
 

• Możemy poznać tu rośliny otaczające zarówno nasz dom jak 
i występujące w egzotycznych krajach. 

 
• Przy każdej roślinie znajduje się tabliczka zawierająca jej nazwę 

i podstawowe informacje o roślinie. 
 

• Najciekawszym miejscem są szklarnie, gdzie jest wilgotno, gorąco i 
gdzie występują baaaaaaardzo egzotyczne rośliny. Przykładem ich 
jest bananowiec z gigantycznymi liśćmi. 

 
• Jest to też świetne miejsce na poczytanie książki, bądź 

zrobienie pracy domowej. 
 

Zakończenie 
 

Mam nadzieję, że spodobał Wam się mój przewodnik po pięciu miejscach, 
z których, jak zauważyliście można sporo nauczyć się o otaczającym nas 
świecie. Zachęcam Was do zwiedzenia podanych i opisanych miejsc. 
Uważam, że wszystkie są interesujące, ale według mnie najlepsze są 
Łazienki Królewskie. Może Wy macie inne zdanie?   
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

Rys. Julka Wakuła 7a 



 

 

Recenzja książek o podróżach młodych autorów 

 

W księgarniach można znaleźć wiele książek. Przygodowych, 

fantasy, romantycznych, strasznych, ale w tym numerze skupię się na 

podróżniczych. Oto dwie z wielu książek w tym temacie.  
 

 

„Nela mała reporterka” 
 

Seria o Neli stała się bardzo popularna od 

kiedy wyszła jej pierwsza książka – w 

2014 roku. Do dzisiaj napisała wiele 

książek. Jej książki są zawsze bardzo 

ładnie wydane – zawierają dużo zdjęć, 

jest w nich dużo informacji o różnych 

gatunkach zwierząt. Jednak nie nadają 

się na podróż – są zbyt ciężkie. . Nela 

podróżuje do różnych krajów i zwiedziła  
 
 
 

 

wszystkie kontynenty świata. Opowiada 

o tym bardzo ciekawie i szanuję ją za 

zimną krew w strasznych sytuacjach. 

Ma super inicjatywy – chce stworzyć 

stacje badawcze, uczy pierwszej pomocy 

dla zwierząt i ma niezwykłe pomysły. 

Jest bardzo odważna, ma dobre serce i 

jest otwarta na nowe znajomości. 
 

„Etiopia u stóp góry ognia” 
 

Szymon jest podobnym chłopcem. Też 

ma zimną krew, marzy o spotkaniu z 

najrzadszymi gatunkami zwierząt i 

zawsze wpada na ekstremalne przygody. 

Hiena jadła mu z pyska, chodził po 

skałach z źle zawiązanym węzłem,  

prawie stał się plackiem, kiedy biegł na basen… Reszty dowiecie się z jego 
książek. Bardzo ciekawie opowiada o swoich przygodach, które go spotykają. 

W dodatku w książce są narysowane przez niego komiksy. Bardzo polecam 
lekturę. 
 

Autorka: Marysia Kowalik 7b 



 



 
 

Klara Puchalska 7b 
 

TRANSPORT W EUROPIE 
 
 

 

Podróże… nieraz człowiek ma problem z wybraniem najlepszego 
środka transportu. Czy to z powodu chorób lokomocyjnych? czy z powodu 
mnóstwa opcji do wyboru, np. pociągi, samochody, motocykle, łodzie czy 
samoloty? Nie wiem, ale ten artykuł pokaże Wam ich zalety i wady.  

Najbardziej popularnym środkiem transportu, jeśli chodzi o podróże 

zagraniczne jest samolot. Powodem tego jest fakt, że jest dużo szybszy od 
kolei czy zwykłego samochodu. Samolot skraca podróż około 6 razy w 

porównaniu do samochodu oraz jest dużo bezpieczniejszy, jeżeli chodzi o 
podróże na inny kontynent od łodzi czy statków. Ciekawostką jest to, że 

samoloty są najbezpieczniejszym środkiem transportu. Mimo to wiele ludzi 
ma lęk przed lataniem, bo cały świat się dowiaduje jak tylko jest jakiś 

wypadek lotniczy. 
 

Jednak jak planuje się spędzić wakacje w swoim kraju raczej 

wybieramy podróż samochodem albo pociągiem. Każdy z tych wyborów ma 

swoje zalety i wady: podróż samochodem zazwyczaj bywa nieco droższa, 

ale ma się zapewnioną prywatność i większą swobodę. W razie 

nieprzewidzianych okoliczności można zawsze trochę opóźnić wyjazd lub 

w trakcie drogi zatrzymać się w restauracji albo pozwiedzać. Za to wielką 

zaletą jeżdżenia pociągiem jest brak korków, a na bilecie ma się zazwyczaj 

podaną godzinę wyjazdu i przyjazdu. Jednak ten transport też ma swoje 

wady. Na przykład jak mamy wyjazd wcześnie rano i zaśpimy to konduktor 

na nas nie poczeka. Dlatego pomimo wyższej ceny większość ludzi wybiera 

podróżowanie samochodem. Więc jak oszczędzić na paliwie? Niedawno 

została wymyślona platforma „Share a car”. Polega ona na tym, że ludzie, 

którzy również podróżują samochodem, ale mają parę miejsc wolnych, 

mogą kogoś zabrać ze sobą. Takie działanie jest bardzo ekonomiczne, a 

koszt benzyny dzieli się wówczas na pół. 
 

Wakacje są bardzo miłe, jednak zazwyczaj uważamy, że zaczynają się 
dopiero wtedy, gdy dotrzemy do celu. A przecież podróże mogą być równie 

ciekawe! Następnym razem, kiedy pojedziecie na jakiś wyjazd, zamiast całą 
drogę patrzeć się w telefon, możecie się rozejrzeć, pozwiedzać lub popatrzeć 

na piękne widoki. Może wtedy podróżowanie wyda Wam się znacznie 
przyjemniejsze? 

 

 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

Rys. Natalka Wakuła 7a 



 

Dziwna podróż 

 

Maja Karacz 6a 

 
 

 

Cześć! Jestem Skafander i to jest mój pamiętnik. Jestem 
jeżem. Dziwne nie? No, bo jak jeż może pisać pamiętnik? 
Widocznie może. Chciałbym przytoczyć wam tu szczególny 
dzień, w którym zdarzyło się coś dziwnego, czym chcę się 
podzielić. A wszystko zaczęło się 22 maja w piątek… - pewnie 
myślicie, że to dzień jak co dzień, jednak to grubo się mylicie… 
Tego dnia miałem polecieć samolotem na Hawaje, aby 
poopalać się na plaży i pić owocowe koktajle. I zdaje się, że 
wszystko miało odpowiednią kolej rzeczy, w skrócie mówiąc, 
wszystko było normalnie. No wiecie: jadę taksówką, na 
lotnisku czekam w kolejce, sprawdzają bagaż, bilety i wszyscy 
wchodzą na pokład. Byłem zupełnie nieprzygotowany na to, 
co miało stać się później. Tak więc te ,,później’’ było bardzo i 
to bardzo zaskakujące… 
 

Samolot wystartował. Wzbiliśmy się wszyscy w powietrze i 
zasnąłem. Gdy się obudziłem odsłoniłem okno i… 
stwierdziłem, że coś jest nie tak. No bo czemu za oknem 
pływają ryby? Ogromnie zdziwiłem się tym jednak 
niespotykanym zjawiskiem. Odwróciłem moje spojrzenie od 
okna – pewnie mi się przywidziało – pomyślałem. Jednak, gdy 
spojrzałem w okno jeszcze raz również zobaczyłem pływające 
za nim ryby. Ok… - pomyślałem i postanowiłem, że posunę 
się o krok dalej. Pomyślawszy to wychyliłem się przez okno, 
aby zobaczyć coś więcej i odkryłem rzecz, która zaskoczyła 
mnie o wiele bardziej niż rzeczy, które widziałem dotychczas 
– samolot jechał po dnie oceanu! Nie, to niemożliwe – 



 

pomyślałem – muszę być chory i powinienem jak najszybciej 
zażyć jakieś lekarstwo. Ale czy na pewno przecież wydaje mi 

się, że czuję się dobrze… Nagle poczułem, że odpływam w 
nicość i… zasnąłem. Obudziłem się i odkryłem coś dziwnego – 
byłem na dnie oceanu i stałem w wodzie! Zdziwiłem się 
trochę, bo mimo wody oddychałem. Rozejrzałem się dookoła 
i zobaczyłem, że wszędzie tłoczą się jakieś dziwne stwory – ni 
to ryby ni to małpy… a wtedy jedna mówi do mnie:  
– My być Małryby. Ty być kto?  
To ja na to, że jestem jeż – Skafander i chciałem się udać na 
Hawaje.  
– Jeż Skafander – powtórzyły po mnie Małryby i dodały: – My 
cię przyjąć. Ty iść z nami.  
No to poszedłem, bo co miałem zrobić?  
Małryby zaprowadziły mnie do dużej wioski i wszyscy 
weszliśmy do największego z domów, który stał pośrodku 
wioski. W środku zobaczyłem małego, pomarszczonego i 
siwego Małryba.  
– Dzień dobry – powiedział do mnie – Usiądź przybyszu. 
Porozmawiajmy – następnie machnął ręką na inne Małryby, a 
te wyszły lub raczej wypłynęły z domku.  
Od razu, gdy to powiedział zacząłem zadawać mu mnóstwo 
pytań: Jak to możliwe, że oddycham pod wodą? Czemu ty 
mówisz normalnie? Co się stało z samolotem? Czemu…  
– Stop! – przerwał mi stary Małryb – Zaraz odpowiem na 
twoje pytania, ale teraz usiądź proszę – i wskazał mi fotel 
stojący za mną.  
Usiadłem. Małryb również usiadł w fotelu naprzeciwko 
mojego i zaczął odpowiadać na moje pytania. Oddychasz pod 
wodą, bo daliśmy ci naszą specjalną tabletkę. Mówię 
normalnie, bo ja lepiej znam wasz język niż inne Małryby. 
Samolot został wyciągnięty z wody przez pogotowie 



ratunkowe i wszyscy pasażerowie przeżyli. A teraz zdaje się, 
że przerwałem ci twoje następne pytanie, ale teraz możesz je 
zadać a ja na nie odpowiem – skończył swoją wypowiedź i 
milczał wyczekując na moje pytanie.  
– Czemu ja tu jestem? – zapytałem.  
– Jesteś tu, ponieważ wypadłeś z samolotu a my chcieliśmy ci 
pomóc – odrzekł stary Małryb.  
– Ok – powiedziałem – mam jeszcze tylko dwa pytania.  
– Pytaj śmiało – odpowiedział Małryb.  
– Jak się nazywasz? – spytałem.  
– Tego imienia nie będziesz umiał wypowiedzieć, ponieważ 
jest ono w naszym starożytnym języku, ale w przetłumaczeniu 
na twój język nazywam się Szara Woda – odpowiedział Szara 
Woda na moje pytanie.  
– Dobrze Szara Wodo, to jeszcze ostatnie pytanie,  co teraz 
będę robić? – zapytałem.  
– Teraz możesz u nas zostać będzie ci tu o wiele lepiej niż na 
Hawajach – odpowiedział mi Szara Woda. 
 

– Ale? Skąd wiesz, że leciałem na Hawaje?! – zdziwiłem się. 
Szara Woda uśmiechnął się tylko i nie wydobyłem z niego 
żadnego słowa więcej. 
 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

Autor: Julka Klesyk 7a 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

1.Jest to pojazd, którym można podróżować po 
świecie i w nim mieszkać.  

2.Startuje i ląduje na 

lotnisku. 
 

3. Jest to piękne miasto w Emiratach Arabskich, 
znajduje się w nim Burdż Chalifa.  
4. Trzeba przejechać przez… aby 
dostać się do innego kraju. 

 

5. Żałujemy, że nie ma go w aucie 
podczas długich podróży nocą.  
6.Napędzana przez wiatr łódka. Można nią 
podróżować po morzach i jeziorach.  
7. Znajdują się na nim namioty, 
kampery oraz przyczepy. 

 

Autorkami krzyżówki są Nela i Natalka 7a 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Autor: Julka Wakuła 7a 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

Autor: Stefania Kulesza 7a 



 

 

Antek Nowak (e) 6b 

 

Drodzy Czytelnicy! W zeszłym roku niektórzy z nas poznawali na lekcjach polskiego 

gatunek komisu. Poznawaliśmy m.in. jeden z numerów słynnej serii Kapitan Żbik. Ale jak 

można najlepiej poznać coś od podszewki? Samemu to robiąc, a przynajmniej próbując zrobić, 

bo nie zawsze to łatwa praca. Efektem tego były nasze (ówczesnych 5 klasistów) komiksy. 

Staraliśmy się wykonać je na medal, bo główną nagrodą miała być publikacja w LOGOSie. 

Cóż gdy zamiast rychło wrócić do szkoły zostaliśmy – jak wiadomo – do końca roku w domach. 

Odkładaliśmy więc publikację z tygodnia na tydzień aż… do września… Po czym okazało się, 

że znów mamy ją odłożyć… NIE!!! Postanowiliśmy „drukować” teraz, mimo że LOGOS w 

wersji zdalnej to nie do końca nasz LOGOS.  
Jurorzy mieli wybrać jeden komiks do najnowszego LOGOSa.  
Wybór nie był wcale łatwy, bo każda z przedstawionych propozycji była warta uwagi 

(komiksy różniły się techniką, kolorem, historią itp.).  
Zwyciężczynią została nomen omen Wiktoria Wyra (obecnie klasa 6) i jej komiks pt. 

„Przepowiednia”. Wyróżniał się bardzo. Po pierwsze był zrobiony w plenerze – okazało się, 

że ówczesna pandemia i zdalna praca nie przeszkodziła niektórym wyjść z pracami domowymi 

z domu!!! Po drugie został wykonany komputerowo. Wyglądał więc niemal jak „szyty na 

miarę” do tego wydania. Kolejnym plusem tej pracy, była niezwykła technika zastosowana 

przez autorkę. Komiks został zrobiony w Power Poincie, przy użyciu wielu wystudiowanych 

zdjęć.  
Można by się zastanawiać, a co daje ta niezwykła technika? Jak już zapewne 

zauważyliście po okładce, ten LOGOS właśnie taki będzie, niezwykły i zupełnie inny niż 

dotychczasowe numery. Dalej zastanawiacie się, dlaczego akurat ten komiks? Hmmm jakby tu 

Was przekonać? Otóż, jest w nim coś niezwykłego, niecodziennego, magicznego, 

intrygującego - opisuje pewną przepowiednię. I właśnie taki jest nasz LOGOS! Ruszajcie do 

lektury!!! Ale zaraz, ale czy wiecie, co to jest komiks?  
Hmmmmm, trudna sprawa. Zacznijmy od tego, z czego w ogóle składa się komiks? 

Składa się on z: dymków, rysunków i tego, co mówi „narrator” (który pojawia się w postaci 

dodatkowych informacji np. „Minęły dwa dni…”). Mówiąc jednym zdaniem komiks jest 

połączeniem wielu rysunków, które opowiadają jaką historię – na tych rysunkach może 

zaś znajdować się tekst. W komiksie rozmowa toczy się między postaciami, ale jest też 

właśnie ów narrator, który opowiada np. gdzie znajdują się bohaterowie, kiedy dzieje się akcja, 

jaka jest pogoda itp. Charakterystyczną cechą komiksu jest to, że bohaterowie nie używają 

mowy poetyckiej, używają oni mowy potocznej. Przykłady komiksów to „Kajko i Kokosz” czy 

„Tytus, Romek i A’Tomek” a warto dodać, że jednym z pierwszych polskich komiksów 

powstałych prawie 100 lat temu był „Koziołek Matołek” oraz „Awantury i wybryki małej 

małpki Fiki-Miki” autorstwa genialnego tendemu Kornela Makuszyńskiego i Mariana 

Walentynowicza.  
Praca Wiktorii to godna kontynuacja najlepszych tradycji komiksu. Gratulujemy 

Autorce i życzymy dalszych sukcesów (tym bardziej, że słyszeliśmy, że Wiktoria ma już ciąg 
dalszy). 



 



 



 



 



 



 



 


